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MONITOR 
Na Re Eu 178a 
Nro: EXV Ah: 
Dnia 19. Sierpnia, : 


Duas rés dedit, que illum ( kominem) 
obnoxium cæteris, walidifimum facerent, 
rationem et focictatem, 

Seneca de bónkkwiis,: 


Bowiązki nafze chociaż do rożnych 

dążą celow, y wyptowadżone nie 
bywaią z iednychże początkow, maią 
iednak tak naturalny między fobą 
związek, że wchodzą, ieżeli tak mowić 
można, iedne w drugie, pofiłkuiąc 
fię wzajemnie, ztąd zachowanie ie» 
dnych, czyni nam wykonanie dru= 
gich łatwieyfze y bespiecznieyfze, Pe= 
wna rzecz ieft, na przyklad, że bofazń 
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Bolka złączona z dofkonałym podda- 
niem fię iego woli, ieft to nayfkute= 
cznieyfza pobudka do naklonienia lu- 
dzido wykonywania tego, co“ fię nie 
tylko właściwie tyczy ich famych, 
ale y do czynienia bliźniemu fwe- 
mu oraz (poleczeńftwu tego wfzyftkie- 
go, co tylko naturalne prawo: naka= 
zuie. Lecz y to ieft nie mniey pewna, 
że obowiązki, ktore rządzą nami, 
względem nas famych, nie mało także 
przykładają fię do rządzenia nami 
względem innych ludzi.Bo iakiegoż do- 
bra mogłoby fię fpodziewać fpoleczeń- 
ftwo z ftrony tego człowieka, ktory- 
by przed fię nie brał Żadnego ftarania 
o wypolerowaniu fwego rozumu, ani. 
o zaprawieniu {wego (erca do mądro- 
ściy cnoty ? A przeciwnie: czegoż nie 
można fobie obiecywać po tych, kto- 
rzy nic nie zaniedbywaią do wydofko. 
nalenia (wych władz y przymiotow, y 
ktorzy fą pociągnieni do tego zacnego 
celu, bądź przez pragnienie aby fa- 
mych, fiebie uczynili fzczęśliwemi, 
bądź 
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bądź aby fię przyczynilido fzczęścia 
innych? Tak ktokolwiek zaniedbywa 
pobożności ku Bogu, oddala fię od 
przepilow cnoty, w tym co fię tycze 
iego famego, 4 razem ftaie fię niefpra- 
wiedliwym względem innych, ponie- l 
waż odftępuie dobra publicznego.Prze- fi 
ciwnie ktokólwiek zna dofkonałe zda h 
nia pobożności, fprawiedliwości , y | 
fprzyiania, ktorych Religia y fpole- ( 
czność wyciąga, pracuie na ufzczęśli- | 
wienie fwoie włafne, pónieważ w roz- w 
rządzeniu Opatrzności, fzczęśiiwóść ! 
ofobifta każdego, zlączona ieft nieroz= | 
dzielnie z iedney ftrony z Religią, 4 z 

drugiey z dobrem pofpolitym fpole= 

czeńftwa, ktorego fklada cząftkę, tak | | 
dalece, że obierać fobie fzczegulną ia- i 
ką ściefzkę do uczynienia fię fzezęśli= |. 
wym, ieft to ofzukiwać fiebie famego, | 
y udawać fię na biędne bezdroża. Tak | 
jeft przedziwny związek, ktory mą- | 
drość Bofka poczyniła w rożnych czę* ki 
ściach układu natury ludzkiey. Y nic- h 
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by nie mogło założyć ufzczęśliwieniu 
ludzkiemu tamy, gdyby ludzie byli 
pilni, w trzymaniu fię tych tak zbaz 
wiennych rozrządzeń. 


Ale ieżeli te troiakie obowiązkow 
nafzych początki fą z fobą złączone 
razem, znayduie fię też między niemi, 
naturalny porządek, flużący do pozną* 
nią, ktory z tych obowiązkow powin: 
niśmy przenofić nad inne w tych przy» 
padkach, gdzie przez fzczegulne oko- 
liczności, znaydunią fię w rodzaju ta 
kiego fporu y przeciwieńftwa,ktory nie 
dozwala dopelniać onych zarowno. 


Początek powfzechny do dobrze fą* 
dzenia o tym porządku ieft ten, przez 
ktory obowiązek mocnięyszy powinien 
być przeniefiony nad fłabszy y mniey- 
fzey wagi. Ale żeby wiedzieć potym; 
ktory iet dzielnieyfży. nad inny obo” 
wiązek, potrzeba uczynić uwagę nad 
famą obowiązkow szych naturą , y 
nad 


nad rożnym ich ftopniem potrzeby 
y użytkow : bo ten ieft prawdziwy 
$rzodek. do'poznania zaraz, iaka ieft 
wola Bofka, A tu obacz wedlug tych 
myśli wyrążeń, niektore: przepify w 
tych okolicznościach, e ktorych tu 
mową, 


Pietwfzy. Obowiązki człowieka ku 
Bogu zawfze większey być powinne: was 
gi, nad' wszyfikie inne, Albowiem ze 
wfzyftkich nafzych powinności,ta ktos 
ranas wiąże do Stworcy nafzego mas 
drego y w naywyżfzym dobroczynne» 
go ftopniu, jeft bez wątpienia nay- 
dzielnieyfzą y nayścisley nas obowiąs 
zuiąca, | À 


Drugi. Jeżeli to co winniśmy nam 
Jamym, /przeciwia fie temu, co w powsze* 
chności winniśmy Jpołeczeńfiwu, pierwszy 
w tym rażie potrzeba mieć wzglądna fpo= 
feczeńkwo,  Inaczey byłoby- to wywras 
cać ROWY porządek; wzrufzać fpolęm 
czność 
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czność z iey zaladow, y iść w brew 
przeciwko woli Bofkiey, ktora nazna= 
czywfzy każdey cząftce zlączenie fię 
z całością, wklada na nas nieprzeftą* 
piony obowiązek, abyśmy nigdy nie 
wyłączali z naywyżlzego prawa, do 
bra pofpolitego. 


"Trzeci. Jezeli między rzeczami zkąd 
śnąd rownemi fobie, znayduie fie [por ia- 
ki y przeciwność co fig tycze obowiązkow 
miłości włafney, y obowiązku miłości [po= 
teczeńfiwa, milość własna powinna przes 
ważyć © Bo gdy każdy ief 
właściwie obowiązany nayprzod do 
ftarania fię o zachawanie y ufzczęśli- 
wienie fwoie,idzie zatym,że w tym ro= 
-"wnym zkąd inąd przypadku, ftaran= 
ność o nas fimych, powinna bydź nad 
ftaranność o innych przeniefiona, 


Czwarty. „Jeźeli na koniec znayduie 
fie przeciwieńfiwo między dwoma fpote= 
szności obowiązkami,powinniśmy zawfze 
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wyżey ważyć ten, ktory ief ż większą 
złączony korzyścią, iako będący więk/zcy 
wagi, j 

Potym wfzyftkim cośmy wyłożyli 
względem początkow praw naturals 
nych y fpofobu, przez ktory do pozna» 
nia ich przychodziemy,nie potrzeba fię 
zapytywać, ieżeli Bog też prawa natu* 
ralne dofłatecznie ludziom obiawił. 
Widziemy iafno, że można wfzyftkie 
ich odkryć początki, y wyprowadzić z 
nich wfzyftkie nafze obowiązki, przez 
to naturalne swiatlo, ktore nikomu od= 
mowione nie ieft; Y w tym to rozu= 
mieniu potrzeba uważąć, co mowią 
pofpolicie, Żeto prawo wiadome ieft 
wfzyftkim ludziom naturalnie. Gdyż 
myślić z niektoremi,. że prawo natu* 
ralne, ieżeli tak podobną mowić, uro= 
dziło fię razem z nami, że fię znaydu- 
ie rzeczywiście wypiętnowane na na” 
fzym umyśle, od pierwfzego bytności 
nafzey momentu, ieft to tylko iftne 
mnie. 
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mniemanie , ktorego nigdy okazana 
bydź nie może potrzeba; á w kto 
rym falsz pokazuie fię zawfze przez 
doświadczenie. To tylko w tey o= 
koliczności mowić można, że wfzy” 
ftkie uftawy naypowfzechnieysze y 
naywiększey wagi prawa naturalnego, 
tak f4 iafne, widoczne, tak fą przyzwo: 
ite nafzey naturze, y taką maią z Wy- 
obrażeniami myśli nafzych wzaie- 
mność, że iaktylko zakładamy ie fo- 
bie, natychmiaft oneż ftwierdzamy, 4 
iako iefteśmy rozrządzeni z dziecińi= 
ftwa |nafzego, y ptzyzwyczaieni do 
czucia tych prawd,otoż zapatruiemy fię 
na nie, iakoby byly razem z nami zro: 
dzone- 


